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„Gazeto Olsztyńska" z dodatkam i „Gość Niedzielny" 
i  „Gospooai i. ‘ w ychodzi codziennie z wyjątkiem

niedziel i świąt.
Przedpłata wynosi kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. 
O głoszenia przyjmuje się za opłatą 50 fenigów  za 
miejsce rządka sześćłam ow ego. — W iersz reklam owy 
2 — mk. F^zy dochodzeniu sądowem  należytości 

=  wszelkie rabaty upadają. = = = = =

Ojców mowy, ojców wiary —  
Brońmy zgodnie młody, stary.

E  Niech bedzie pochwałom 3ezus Cbrpfus! 23

D r u k i e m  i n a k ł a d e m :  J o a n n y  P i e n i ę ż n e j .  
Redakcja i Administracja: Olsztyn,M uhlenstr. 2. Ter 531.
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  od  12 tej do 1-szej w  połud.

• Listy do  redakcji należy adresow ać : = =  
„GAZETA OLSZTYŃSKA" ALLENSTEIN, OSTPR. 
Rękopisy redakcja zwraca tylko na w yraźne żądanie.

R edaktor: Ludwik Łydko.

Telegramy.
Wezwanie do gwałtów.

Królewiec, 28 6. »O stpreussische Z eitung4 w zy
w a  w nr. 295 rząd niemiecki aby z pow odu  dem on- 
-st-acji przeciw ko Niemcom w Polsce użył represalji 
w obec mieszkających w Niemczech Polaków. »Precz 
z Polakam< z Niemiec i to p; d temi samemi warurt- 
łcami, k tóre stosuje się do N iem ców  w  Polsce. Jedy
n ie kr?uta Polak się obaw ia. Jest on  tchórzem*.

(O gw ałtach przeciw ko Polakom  w Niemczech 
£>rasa niemiecka me w spom niała. Nie donosi rów nież 
o  tern, że gw ałty rozpoczęli Niemcy. O to  . charakter 
niemiecki. Red.).

Hr. Sforza za sprawiedliwością w 
sprawie górnośląskiej.

Lugano, (Ag. Stef ) W  Izbie deputow anych w ło
skich ośw iadczył m inister spraw  zagranicznych hr. 
Sforza m. i. »Zw racać się m usim y stanow czo przeciw  
apety tom  poszczególnych państ zw iązkowych niemiec- 
jkich na w łoską granicę alpejską. Problem at górnośią 
ski jest problem atem  spraw iedliw ości dla wszystkich. 
•Płehiscyt m usi być ?ałatw ionv spraw iedliw ie w  gra
n icach  traktatu wersalskiego*.

Dymisja gabinetu włoskiego.
Rzym, 28. 6. G abinet z prezesem  m inistrów  Gio- 

Sittim na czele podał się do cymisji. P rasa niemiecka 
w yraża sw e zadow olenie, poniew aż przypuszcza, że 
d o  upadku gabinetu przyczyniło się stanow isko  Sfo
rz y  w spraw ie górnośląskiej.

j Wojna Grecji z Rosją?
Paryż, 27 czerwca. W  Paryżu rozeszła się po 

g ło sk a , że Grecja w ypow iedziała w ojnę 'Rosji. Przy
czy n ą  w ypow iedzenia w ojny ma być bytność pułków  
sow jedkieh na froncie pod Smyrną. Potw ierdzenia 
te j w iadom ości dotychczas niema.

44 miljony złotych marek.
\ Paryż, 27. 6 Komieja reparacyjna spodziew a się 

dziś lub jutro od  Niemiec spłaty 44 miljonów, marek 
w  złocie. '

1
Odporne stanowisko Grecji.

Ateny. (Havas). Rząd grecki w  odpow iedzi na 
lo te  aljancką z dnia 21. bm. ośw iadczył, że dziękuje 
iljarftom za ich propozycje, ale, że położenie tak się 
ikształtow ało, że tylko w ojskow o da się rozstrzygnąć 
ch stanow isko  przy powzięciu ostatecznej decyzji.

Ratyfikacja Górnego Śląska.
Bytom. Komisja m iędzysojusznicza zawiadom iła 

dadze pow stańcze, że dnia 26 rano generał Hoefer 
odpisał układ, dotyczący pacyfikacji G. Śląska.

Z polityki irlandskiej Lloyd 
George‘a.

Londyn, (W TB). Lloyd G eorge w ystosow ał do 
szydenta republiki irlandzkiej. Oe Valery, pism o, w  
órem zaprasza De Valerę i jego tow arzyszy partyj- 
ch, zapew niając im w olny przejazd, by przybyli do  
■ndynu w celu badania z premierem północnej Ir- 
idjf, Sjr James Craig. w szelką m ożliw ość rozwiąza- 
\ Jcwestji irlandskiej.

Walka o sprawiedliwość,
W ażą się losy G órnego  Śląska. Po zbrojnem  p o 

w stan iu  zrozpaczonego ludu górnośląskiego nastąpi
ła era cichej ale intenzywnej walki dyplomatycznej. 
Niemcy w ytężają w  tej walce wszystkie siły, alg uży
wają dyplom acji starej', cesarskiej, machiawelskiej. Z 
większem  zaufaniem obsetw ujem y pracę dyplom aty
czną Paryża, Rzyinu, Londynu i W aszyngtonu. S po
dziew am y się rów nież, że i Polska uczyni w szystko 
co jest m ożliwem dla G órnego Śląska. N ajw ybitniej
sze siły naukow e i dyplomatyczne zdaje się biorą 
w  akcji udział, m ocują się duchy, a rezultatem  pow in
no  być spraw iedliw e uregulow anie spraw y G órnego  
Śląska.

Pom im o w szystk iego nie możemy wyzbyć się 
pew nych obaw  i pew nych wątpliwości. O dbyt się 
przecież plebiscyt u nas. \  'ierzyliśmy w  spraw iedli
w ość, wierzyliśmy w  bezsti nność Komisji Koalicyj
nej przysłanej nam  d o  C isz tj ua przez m ocarstw a naj
potężniejsze, przez Anglję, Francję, W łochy i Japonję. 
C ały św iat przyglądał się akcji tej Komisji. A jednak 
rezultaty jej pracy były przykre.

D oznaliśm y rozczarowania. Komisja Koalicyjna 
działając* pod  egidą A rghi w r  jg jty ire  nie zoriento
w ała się w  sytuacji, nie wniknęła w  tutejsze s to sun
ki, nie starała się poznać położenia ludu tutejszego, 
pozw oliła się złudzić pozoram i i „wsiami Potemkina" 
przedsfaw ionem i jej zręcznie przez Niemców.

P leb iscy t! Plebiscyt w Francji, w  Anglji, w  Ame
ryce jest m oże możliwy. M ożnaby się tam opierać 
zupełnie na w erdykcie w ydanym  przez lud politycznie 
uśw iadom iony. U  nas jednakże wchodziły w  rachu
bę inne w arunki, które dłuższy czas studjow ane, 
gruntow nie zbadane być powinny. Lud od w ieków  
z pom ocą nauczycieli, pastorów  i urzędników  ger- 
m anizowany, lud w karbach konserw atyw nych od 
Jat setek się znajdujący, lud terroryzowany, taki lud 
zdobyć się nie m ógł na wyrażenie w łasnej swej woli. 
Przecież naw gt w literaturze niemieckiej szerokie m a
sy Indow e m ianow ioe na M azurach tc — niem ow lę
ta polityczne. W olą tego ludu była wola jego opie
kunów  hakatystycznych, a rzekom e „zwycięstwo" nie
mieckie nie było zw ycięstw em  szerokich m as ludo
w ych lecz „zwycięstwem " szczupłej garstki dem ago
g ó w  zorganizow anych w  „H eim atdiensiach4 i »Ma- 
surenbundach". W ie o ten: dziś każdy polityk, naw et 
każdy polityk niemiecki.

. Szczupłą garstka dem agogów  niemieckich jest z 
działalności Komisji Koalicyjnej w  O lsztynie zupełnie 
zadow oloną. W  przyszłości Niemcy odkryją zupełnie 
sw oje karty. N astąpi w tenczas o tw arte wyjaśnienie 
taktyki niemieckiej i dow iem y się jak to u nas odby
wał się „plebiscyt" i w  jaki sp o só b  garstka dem ago
gów  opanow ała m asy i poprow adziła je do  „zwycię
stw a" z pom ocą pasyw nej resystencji Komisji Koali
cyjnej. Dziś przecież już Niemcy przyznawają się, że 
na w iadom ość o „plebiscycie" szerokie koła niem ie
ckie ogarnęło zwątpienie. Przecież lud polski tu istniał, 
dow odziła  to  nietylko historja, ale naw et statystyki 
pruskie, które wykazywały zbyt jaskraw ię przew agę 
ludu polskiego.

G arstka dem agogów  niemieckich z pom ocą kół 
u rzędow ych i kościelnych wzięła ster akcji w ręce a 
znając m asy bezw zględnie w  sp o só b  machiawelski 
dążyła do  celu.

Posunęła się naw et do tej bezczelności, że na
zw ała plebiscyt oszustw em  polskiem, gdyż na tere
nach plebiscytow ych w p rusach Książęcych niema 
ludu polskiego.

Tę farsę nazw ano „plebiscytem".
Plebiscyt u nas.-nie był plebiscytem. Plebiscyt u 

nas był błędem, komedją, był kom prom itacją dla 
tych, którzy plebiscyt zarządzili i pod sw oją opieką 
przepiow adzili. P lebiscyt u nas był kom prom itacją 
także dla nas, dla naszej dyplomacji

jednakże pom im o tych naszych obaw  i w ątpli
w ości widzimy, że maszynerja duchow a fungająca w 
spraw ie G órnego  Śląska stała się olbrzymią, że na
w et potęgi, m ocarstw a rezygnują ze sw oich zasad i 
przychylają się do  zdań  odm iennych, że nie opieraią się 
uparcie przy w ygłoszonych już raz przez sw oich 
przyw ódzców  publicznie zapatrywaniach. O bjaw  to 
dzisiaj znamienny i pochw ały  godny.

M amy nadzieję, że w spraw ie G órnego  Śląska 
zwycięży:

S p r a w i e d l i w o ś ć !  S.

0  sancia simpkdtas!
„ 0  świętr naiwności." 

„W eichsel-Zeitung" w  następujący sp o só b  okre ' 
w rażenia niemieckie w  nocy św iętojańskiej:

„Ręce podnoszą się do przysięgi: Niem 
jestbSiny, N iem e-,n! być che?:';; ‘ ' "
nizina pozostać musi, niemieckiem 
chytrość w roga nam  wydarła. A ta 
w ydaje (!) się nam, jakoby tysiące 
ków  z radością słuchało naszej pr 
nie wyciągają oni z tęsknotą słab 
że takow e uchw ycić i nigdy puści 
Czy nie widzicie tam po drugiej s 
p łonące ognie naszych braci ?(!) G or 
które pożerają (!) się w płomiennej 
za ojczyzną niemiecką. (!) Nie rozp 
Nie jesteście zapom niani! Także 
ności niewoli zajaśnieje jasny porań 

N a innem  m iejscu:
„W szędzie płomienie, w szędzie 

w szędzie nad brzegiem  W isły buch 
N aw et tam w  Polsce, gdzie braca n 
jarzm em  obccm  jęczą, (!) pozdraw iają r, 
mienie jakoby chciały nam  wołać, (!) że 
N iemcy mieszkają, Niemcy, którzy naw et 
panow aniem  słowiańskiem  sw oich germ ańskie 
zw yczajów  (!) nie zapomnieli. O w e p b m ić  
w Polsce niech będą napom nieniem  dia n: 
abyśm y naszych niemieckich oiaci (!) nie zapór, 
nieli nigdy, aż do  czasu gdy nadejdzie godzin' 
ostatecznego połączenia się z nimi "
O  św ięta naiw ności.
O gnie w  noc św iętojańska to  słowiański, polsk 

zwyczaj. Dla tegó  obchodów  tych pod pruskien 
panow aniem  z a k a z y w a n o .  Tak, w  Poznaniu tyci 
obch o d ó w  policja pruska stale zakazywała. Obecnii 
zaś panuje w Polsce wolność i z tej przyczyny ognii 
w noc św iętojańską płoną i wianki polskie Wisłi 
niesie aż d c  morza.

Biedni zaś hakatyści nad W isłą przejąwszy zwy 
czaj polski jako „germ ański" uw ażają ognie za „tęskno 
tę za Faterlandem ".

O  św ięta naiw ności. S.

Słuchajcie, słuchajcie!
W  W enigerode przem awiał socjalistyczny prez; 

den t parlam entu niem ieckiego Loebe na tem at w : 
pełnienia w arunków  nałożonych przez ultim atum  ki 
alicji na Niemcy. Powiedział pom iędzy innem i:

„Ciężar 132 miljardóW złota sama praca pon< 
sić nie może. C .ężar ten m ogłoby znieść w yw ł 
szczenie wszelkiego kapitału i w :zelkiej w łast.oś 
ziem skiej; jednakże p ed o b n e  postępow anie oddal 
by nas w  ręce kapitału obcego. Jednakże b e  
k o s i f i s k a t y  s i ę  n i e  o b e j d z i e .  Ażeby t: 
kow ą przeprow adzić potrzebne są now e wyboi 
do  parlam entu, które nastąpią i w krótkim czasi

Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.



nastąpić muszą. Minister Schmidt wniesie pro]ekt 
do prawa, k t ó r y  20 n r o c e n t  w s z e l k i e j  
w ł a s n o ś c i  n a  k o r z y ś ć  o g ó ł u  s k o n f i s 
k u j e .

Piękne widoki w tym niemieckim nam przed ro
kiem tak zachwalanym „raju niemieckim". S.

Przegląd polityczny.
Polskę.

Niemcy o oprawie polsko-litewskie}.
Berlin. Dzienniki tu tejsze do n o szą  z G enew y, że 

Rada Ligi N arodów  zajęła się spraw ą polsko-litew 
ską. Prasa tu tejsza wyraża przypuszczenie, iż zostanie 
osiągnięte porozum ienie w  ten sposób, że dla pew 
nych spraw  zostan ie u tw orzona w spólna adm inistracja, 
a poszczególnym  częściom  kraju zostanie przyznana 
autonom ja. Tak ze strony  poiskiej, jak i litewskiej, 
wedle tych doniesień, w yrażono życzenie przyjścia w  
końcu do  porozum ienia w  iej sprawie.

&órny Śląsk.
Nowe projekty rozwiązania sprawy 

górnośląskiej
Berlin. (E. E.) Pism a berlińskie donoszą, iż w 

Lodynie krążą pogłoski, że pom iędzy Francją a Anglją 
nastąpiło porozum ienie w spraw ie G órnego  Śląska. 
P ostanow iono  mianowicie zaproponow ać Polsce i 
Niem com  rozwiązać spraw ę w  drodze bezpośrednich 
układów. Jeżeli układy te nie doprow adziłyby  do 
skutku, sprzym ierzeni zaproponują Polsce i Niemcom 
przyjęcie układu przez nich opracow anego  oraz wez
wać Polskę i Niem cy do  rozw ażenia propozycji mię
dzysojuszniczych na drodze bezpośredniej wym iany 
zdań. Niemcom będzie zagw arantow any udział w  
produkcji G órnego  Ś 'ąska w  ciągu pew nego określo
nego czasu. O chrona m niejszości narodow ych będzie 
przew idziana i pow ierzona zostanie Lidze N arodów .

Bliskie zwycięstwo woli ludu.
Z O pola donoszą, że opinja tam ecznych kół mię

dzysojuszniczych angielskich i w łoskich skłania się 
coraz bardziej do rozw iązania zagadnienia górnoślą
skiego w  myśl życzeń m iejscowej ludności polskiej. 
O krę j  przem ysłow y górnośląski winien, w edług  opinji 
w spom nianych kół być przyłączony do  Polski. Pozo- 
taje sp o rn ą  spraw a kolei Kędzierzyn — W asow ska 
- Kluczbork.

c|oria’iści niemieccy przeciw usunięciu 
samoobrony gen. Hofera.

ec. Do Szopienic nadeszła z Berlina 
ż rząd niemiecki, zdecydow aw szy się na 
ornego  Śląska, postanow ił odw ołać jen, 
tąpiła jednak przeciw  tem u grupa nacjo- 
ficerska, grożąc w  razie odw ołania jen. 

olucją w  Berlinie.

Anglja.
tość upadku Lloyd George’a.
i. Lord R obert Cecil w ypow iedział nieda- 

ę, w  której o św iad c zy ł: Rząd koalicyjny
lony. My chcem y mieć rząd, na którego czele 
złowiek posiadający nasze zaufanie, a nie 

który posługuje się tylko zręcznością uży
li środków . Lord Cecil wym ienił jako takiego 

, hr. D evonshire.

Pozdrowienia Polski.
(O gólne położenie. — Naczelnik P aństw a na Pomorzu.)

T oruń, dnia 19. 6. 21.
Upływa kilka miesięcy od um ieszczenia mej o sta

tniej korespondenci). W  tym czasie Polska przeszła 
tyle chw il doniosłych i dla jej przyszłego ustro ju  i 
szczęścia w ażnych, iż trudno  o tern w szystkiem  mil
czeć. Zatem  kochani Rodacy, dzisiaj chciałbym W am  
pokrótce opow iedzieć w szystko cośm y w ostatnich 
tygodniach przeżyli.

Traktat W ersalski, jak w iadom o, przywrócił na
szej O jczyźnie życie i sw o b o d ę polityczną. Biorąc 
się jednak do  gospodark i sam odzielnej Polacy z b ó 
lem prędko spostrzegli, iż w iekow a niew ola mimo 
w szystko nie pozostała bez skutku. Kraj i jego mie
szkańcy, rozszarpani na troje, nabrali w odm iennem  
w ychow aniu  odm iennych zw yczajów , poglądu n a  
rzeczy i m etody. Stąd ustró j adm inistracyjny i g o sp o 
darczy w now opow stałej Polsce charakteryzow ał i 
oddzielał od siebie trzy dz ie ln ice : K ongresów kę, Ma- 
łopo lskę i Poznańskie z Pomorzem. Z nieść te różni
ce od  razu okazało się n iem ożliw en i szkodliwem. 
Przedew szystkiem , chcąc wszystkie prow incje ujedno- 
licić należało im nadać rów ne praw o, bo  z konieczno
ści m usiano zatrzym ać dla każdego zaboru daw ne 
jego p raw a czy to  rosyjskie, czy austryackie, czy nie
mieckie. Żeby tego  w łaśnie dokonać, zebrał się Sejm 
ustaw odaw czy, który postaw ił sobie jako zadanie: 
u /uw alen ie i ogłoszenie konstytucji, na której zbudo-

Lo ndyn. Manchester G uardian ogłosił artykuł, 
wykryw ający spisek przeciwko Llodyow i G eorgeow i. 
Na czele spisku stali b rd  Bircenilied i W insto r C h u r
chill. Planowali oni wspólnie za zwolennikam i w y
w ołać przesilenie, któiego ofiarą miałby paść Lloyd 
G eorge. Churchill muł rozpocząć ataki na Lloyda 

'G eo rg a  w parlamencie, cofnęł się jednak od-w ykona
nia zamiaru, tak że ten upadł. Daily Mail tw ierdzi, że 
chwila obecnej konferencji dom iniów  nie w ydała się 
odpow iedn ią do wykonaniu planu. 
a s B a a s a B l a e a a s s r a B B a K s

KRONI KA.
Olsztyn, 29. czerwca i 921 

Kalendarz na czw artek: W spoin. św, Paw ła apostoła. 
W schód  słońca o g. 3,42; zachód o  g. 8,24.

Z Prus Wschodnich,
— Rozwiązanie państwowego urzędu ziemniacza

nego (Reichskartoffelstfile). Na sobotniem  posiedze
niu rady nadzorczej państw ow ego urzędu ziem nia
czanego ośw iadczono, iż W ydział administracyjny te
goż urzędu zostanie dnia 1. lipca rozwiązany. Dyrek
to r ministerjalny Hoffmann podziękow ał przew odni
czącemu tego urzędu, wyższem u radcy rejencyjnem u 
Neide’mu imieniem ministra dla wyżywienia i roini- 
cTWa za jego czynność.

— Od 1. lipca poczta znow u przyjmuje za m ó 
wienia na gazety angielskie.

Z Warmji,
* Rezultat z posiedzeń sądu przysięgłych w Olsztynie. 

Podczas dw utygodniow ych obrad  sądu przysięgłych 
załatw iono następujące spraw y: D w a w ypadki ra
bunku, dw a wypadki rabunku zw iązanego z pogw ał
ceniem, dw a wypadki zaKłócenia pokoju publicznego, 
po jednym  w ypadku zgwałcenia, poranienia z śm ier
telnym skutkiem, zbrodni przeciw ko praw u o m atę 
rjałach w ybuchow ych i m orderstw a. Z tego  o d ro 
czono jedną spraw ę zakłócenia pokoju publicznego 
i jedną ^praw ę rabunku połączonego z pogwałceniem . 
w  wszelkich innych wypadkach zapadły wyroki. Zli
czywszy kary nałożone tymi wyrokami otrzym am y: 
40 lat dom u karnego, 11 lat 1 mies. więzienia i jeden 
w yrok śmierci.

* Biskupiec. Z 6-ietniej niewoli rosyjskiej po 
wrócił robotn ik  Augustyn W einert ze Stanclewa. O d 
roku 1917 nie przyszła żadna w iadom ość od  niego, 
tak iż rodzina i krewni uważali go  jako nieżyjącego.

Z Powiśla.
* Biskupice. Ciekawe staw isko niebieskie m o

żna było u nas obserw ow ać. W czasie krótko przed 
godziną 10-tą rano do V2l l  ukazała się na zenicie 
okrągła tęcza, a  w  środku stało słońce. Bar
wy były najsam przód bardzo wyraźne, zbladły potem  
nieco a w końcu znow u jasno wystąpiły. Obłoki 
były wyraźnie do  spostrzeżenia, obok gęstych, ciem
nych chm ur.

* Elbląg. D ow óz węgla poczyna się przerywać. 
Zarząd elektrow ni czuł się zm uszonym  do  zam knię
cia prądu chw riow o od 12 w  nocy do Mil rana.

Z Mazur.
* Biała. Na wakującą posadę burm istrza w Bia

łe zgłosiło się 71 reflektantów  z różnych zaw odów . 
D o ściślejszego w yboru przyszło dw u refiektantów. 
Podczas w yborów  padło 6 g łosów  za radcą miejskim 
Jeziorow skim  z Lecu i 6 g łosów  za wyższym sekre 
tarzem. miejskim D irksen z Królewca. Radny miasta

w ałoby się przyszłe p raw odaw stw o polskie. Ten 
sw ój obow iązek Sejm już spełnił, uchWatając dnia 17 
m arca b. r. po długich, bo  niemal dw uletnich pracach
i naradach konstytucję, a niedaw no dnia 25 maja 
konstytucja przez urzędow e ogłoszenie nabyła mocy 
obowiązującej. O koliczność to dla Polski ważna. 
Konstytucja, nie m yślę w ćhodzić w jej szczegółow y 
rozbiór, bądź co bądź czyni z nas Polaków  jedno 
zw arte społeczeństw o, ujmuje nas w. karby praw a, 
określa nam  obowiązki nasze i przywileie, słowem  
stanow i ona przew odnię polskich dążności, wytyka 
nam  drogę po jakiej kroczyć pow inniśm y, żeby utrzy
mać jedność a pom nożyć po tęgę Państw a. Takie 
znaczenie ma dla nas Polaków  uchw alona konstytucja.

Ponadto  dzień później i to  18. marca, w piątek 
o godzinie 6-tej wieczorem podpisany został w  Ry
dze pokój z Bolszewikami. W skrzesając Polskę Traktat 
W ersalski nie oznaczył jej jednakow oż ścisłych gra 
nic, a mianowicie na w schodzie i zachodzie. U stale
nie granicy w schodniej uzaieżnił od porozum ienia 
polsko-rosyjskiego, zaś na granicy zachodniej w brew  
wszelkiem u poczuciu spraw iedliw ości uchw alił plebi
scyt t. zw. górnośląski. Polska bez granic znalazła 
się w  podobnie kłopotliw em  położeniu, co gospodarz, 
urządzający się w  własnym  dom u, którem u brakuje 
ściari. Stąd też niebaw em  rozpętały się różne kon- 
flikta z sąsiadami i w ybuchła w ojna bolszew icka. 
Przeszło rok toczyła się z zaciętością i zmiennern 
szczęściem. aż nareszcie, kiedy już w rogow ie d o ch o 
dzili do  sam ego serca Polski — do  W arszaw y, naród 
w ostatecznej rozpaczy porw ał się i przepędził wroga 
het daleko poza w łasne dziedziny, bijąc go  na każdym 
kroku Nastąpiły pertraktacje pokojow e i w 
końcu ow ocem  intryganckich zwlekań i uciążii-

Conrad ciągnął los, który padł na Dirksena, któ-y- 
tem samem wybrany został na burmistrza Białej i to  
na przeciąg 12 lat.

Z dalszych stron.
* Orneta. W ielką kradzież z włamaniem wyko

nano w  nocy u m aszynisty zakładów  w odociągo
w ych Paw ia Beirau’a. Z łodzieje wycięli szyby w ku
chni i izbie, skradli obok  40 m arek gotów ki i pierś- 
cinka ślubnego przew ażnie dużo  odzieży i obuw ia w 
wartości 13— 15000 marek. N iespostrzeżeni uciekh 
z łupem.

* Wystruć. Na terze kolejowym  K rólew iec—Eit- 
kuny znaleziono zwłoki pew nego nieznanego męż
czyzny, który został przejechany przez pociąg. Ciało 
było strasznie zniekształcone. W edług wszelkiego 
p raw dopodob ieństw a człowiek ten w ypadi z jadącego 
pociągu. W  przedziale przezeń zajm owanym  miał 
w isieć paletot z 2000 marek, po którym  jednak nie
ma dotąd  ani śladu.

* Ragneta. Na majątku Kindschen zaszedł wy
padek ohydnej brutulności. W  chwili gdy chciano 
ładow ać przeznaczonego na w ystaw ę pysznego s ta 
dnika rozpłodow ca, stw ierdzono iż wspaniałemu zwie
rzęciu przecięło ścięgna u obu  tylnych nóg. Ł ado
w ania m usiano zaniechać i stadnika ubić. Zachodzi 
tu praw dopodobnie akt zemsty.

Z Polski.
i

* Bydgoszcz. Pogrzeb ofiary rozruchów  bydgo
skich odbył się 24 czerw ca o godz. 10 rano. W śród 
tłum nie zebranej publiczności zauw ażono też generała ' 
Junga ze sztabem , przedstawicieli poszczególnych od 
działów  w ojskow ych, m agistratu  z w iceprezydentem  
dr. Chm ielarskim na czelę, Rady miejskiej i różnych 
organizacji narodow ych  i społecznych. Po nabożeń
stw ie żałobnem , odpraw ionem  w  kaplicy now ego  
cm entarza w yprow adził kondukt żałobny w  asystencji, 
dw óch duchow nych ks. dziekan M alczewski, który 
nad grobem  przem ówił, żegnając niew inną ofiarę j 
apelując do żywych aby w  jedności i zgodzie starali 
się dopom óc Ojczyźnie do rozw oju, i aby nie pozw a
lali na narażanie na szw ank i nie słuchali podszep tów  
obcych p rzew rotow ców , którzy się tu kręcą.

* Poznań W  wigiiję św . Jana odbyło się na W arcie 
tradycyjne puszczanie w ianków . „Tryton" klub wio- 
ślarski dołożył wszelkich starań, ażeby tradycyjny 
obrządki pogańskich  naszych przodków , so b o tk i,w y 
padły okazale. Liczne łodzie, szkuty i parow ce umajone, 
płonęły w  świetle lampek, -lam pjonów  różnokoloro-. 
w ycb, reflektory i rakiety pełniły funkcje księżyca i 
gwiazd. Na brzegach płonęły z głośnym  trzaskieirt 
liczne stosy. O koło godz. 10 generał Raszewski prze-, 
m ówił do  licznie zebranej publiczności, poczem  puścił 
na w odę pierw szy wianek. N astępnie przedefilowały 
przed generałem  łodzie wszelkich k lubów  w ioślarsk ie j. 
W arta  dum na była, bo  n a  jej falach płynęły  w  dtjl 
polskiej pięknej ziemi liczne wianki ż płonącemi świa 
tłami. Iluminacja ta rzeki, w prow adzała w idzów  w  za 
chw yt. O rkiestry w ojskow e przygryw ały m arsze i 
pieśni, a jedna orkiestra płynęła na parow cu, a tylko 
trąby i trąbki odbijały się w lazurze w ody. U roczystość  
przeciągnęła się do  północy a w szyscy z zadow oleniem  
opuszczali brzegi kochanej W arty. W  tej wielkiej n a 
rodow ej zabaw ie brało w ojsko czynny udział. W o j
skow i puszczali światło z reflektorów  oraz rakiety a 
w ojskow e muzyki przygryw ały pieśni narodow e.

.(Nasi Niemcy pow iedzą, że Poznań przez obchóid 
,.urgtrm ański“ zadokum entow ać pragnął tęskno tę  aa  
Faterlandem . Biedacy. R ed). , J

* Warszawa. Podczas przenoszenia przystani T b- 
w arzystw a W ioślarskiego bliżej M ostu P on ia tow sk ie
go, budynek, oparty chw ilow o na lewarach, w p ad ł 
na krypę, podtrzym ującą budow ę. Krypa uległa w sk u 
tek ciężkiego nacisku uszkodzeniu  i p o  upływie kilku-

wych konferencji był Traktat Ryski. P rzyw racając 
Polsce stan pokojow y sprow adził ją znow u na tory  
pew ne i g ład k ie ; rów nocześnie przemysł, copraw cia 
jeszcze szczupły, odw rócił od  nieprzynoszącej korzy
ści produkcji militarnej a oddał go  na usługi spo łe
czeństw u  i odbudow ie kra|u. W ielkie znaczenie p o 
siadają też poszczegójne artykuły Traktatu, albo to 
norm ujące stosunki polsko-rosyjskie i granice w sch o 
dnie (Litwa, Galicja W schodnia), albo przyndszące 
nam pew ne korzyści gospodarcze (wypłata 30 miljo- 
nów  rubli w złocie, zw rót taboru  kolejow ego i za 
garniętych majątków). W  pamiętnym dniu podpisania 
układu cała Polska jak długa i szeroka odetchnęła 
w olną piersią . . .

W  dw a dni później,'’ bo w niedzieję 20. marca 
znow u oczy w szystkich praw dziw ych patrio tów  skie
rowały się na kresy nasze zachodnie — na G órny  
Śląsk. Bogaty ten kawał ziemi stał się kamieniem o- 
brazy dla dw óch potężnych silą i kulturą narodów : 
polskt2go  i niemieckiego. I o tóż  20 m arca toczyła się 
na tej ziemicy prapolskiej walka, praw dą, że bezkrw a
wa, ale rów nie zacięta. D epesze oznajmiły św iatu 
zw ycięstw o sp raw ied liw o śc i: zw ycięstw o Poiski.
Mimo to m iędzynarodow a dyplom acja zapoczątkow a
ła szacherstw o i G. Śląsk w raz z jego skarbam i, a 
głów nie z jego polskim  ludem, przyznała Niem 
com. Taka decyzja nie przeszła oez wrażeń. Z rozpa
czony i rozr.arnięiniony niespraw iedliw ym  w y ro b em  
lud śiąski chw ycił dnia 3-go maja fc. r. sam ow olnie 
za broń, uderzvł na ciemięzców i w yparł ich z g ra 
nic lechickich. W ybuchło  pow stanie, a na jego czele 
stanął Korfanty, syn i w ychow aniec tej ziemi O d tąd  
spraw a górnośląska, którą z intrvganckiem  lekcew a
żeniem zepchnięto na plan drugi, w ysunęła się rtne-



n a s tu  m inut, krypa i budynek  poszły na d no  W isły. 
W ypadek ten naraża T ow arzystw o na pow ażne straty.

* Kraków. Polscy biskupi zebrani na zjeździe w 
K rakow ie w  czasie najazdu bolszew ickiego wysłali 
do  kardynała Lucone list dziękczyny za sym patje oka
zane Polsce. »Libre Parole* przytacza list b iskupów  
polskich z podpisam i b iskupów  Dalbora, Kakowskie- 
go, T eodorow icza i Sapiechy.

Z Górnego Śląska.
* Bytom. (EE). Podczas -wymiany jeńców  polsko- 

niem ieckich zauw ażono, że jeńcy polscy, p rzybyw a
jący  przew ażnie z obozu  Sielow po d  C hociebużem , 
okryci byli w szyscy jak najgorszem i łachm anam i. W o 
bec tego w ładze pow stańcze w  drodze odw etu  za
rządziły ubrać jeńców  niemieckich w  te sam e łachm a
ny i odesłać ich tak do m iejsca przeznaczenia. To 
posku tkow ało , bow iem  następny już transport jeńców , 
którzy przybył do Bytomia, był ubrany przywoicie. 
W ładze niemieckie w ystosow ały  do  kapitana Niedzieli 
i Szczaw ińskiego, dozorujących obóz dla jeńców , g o 
rące podziękow anie za ułatwienie zw iedzenia obozu  
w  N ow ym  Bieruniu przez delegację niemieckiego 
tow arzystw a C zerw onego Krzyża. W ysłannikom  nie
mieckim nie robiono najm niejszych trudności w  od 
s ie d z e n iu  i obdarow aniu  jeńców  niemieckich.

* Rybnik. Na stacji w Rybniku nastąpił w ybuch 
4 w ag o n ó w  dynam itu. O grom na detonacja słyszana 
była w prom ieniu 35 km. B udynek stacyjny został 
znacznie uszkodzony, kilka -w agonów  doszczętnie 
rozbitych. W ielu zabitych i rannych. Charakterystycz- 
nem  jest, że z personelu stacyjnego i kolejow ego nikt 
nie odniósł najm niejszego szwanku. W ładze polskie 
-dokonały licznych aresztow ań  w śró d  personelu  kole
jo w eg o , który najwidoczniej był przekupiony przez 
niem ieckich grenzschutzow ców .

* Łagiewniki. Polski kom isarz w  Łagiewnikach 
pow . bytom skiego. Sadow ski został w piątek o godz. 
4 rano znaleziony w lesie zastrzelony. P ism a niemiec
kie nazyw ają te now ą zbrodnię bandytów  „zagadko
w ym  w ypadkiem 11. — Śp. Paweł Sadow ski był ucze
stnikiem  w szystkich trzech p ow stań  górnośląskich i 
w każdem  odznaczył się chlubnie.

Z Niemiec.
* Frankfurt. W Frankfurcie nad O drą zniesione 

zostało  biuro w erbunkow e. Kierownik i sierżant w 
uniform ie reichsw ehry zostali aresztow ani.

Ze świata.
Literatura i język polski w Czechosłowacji

P o seł czechosłow acki zawiadom ił Rząd polski, że 
prsytecie w Pradze u tw orzono  katedrę litera- 

/ka polskiego.
Papież w obronie Palestyny.

Kiiki włoskie donoszą, że na tajnem posie- 
Tsytorza, Papież w ygłosił m ow ę, w  której 
[zaniepokojeniu z p o w odu  działalności ży- 
lestynie. M iędzy innemi powiedział, że starać 
{przyjść z pom ocą ludności tubylczej i zw ró- 

rządów. ażeby dążyły do  uregulow ania 
|o mandatu w  Palestynie. W  końcu wezw ał 

^ństwa do w yrów nania istniejących między 
hził radość, że w szystkie narody 
[sto su n k ó w  dyplom atycznych ze

H *
p a  węgiersko-czeskie.

przybyła delegacja w ęgierska z 
felekkf oraz czechosłow acki mini-

keuropejskiej. Żelazne pięści ro- 
, uderzyły gwałtow nie w zdra- 
|  m ięd2y narodow ej i wywołały 

. . Różne wieśći o pow staniu  
{Francji zbudziła synlpatję i zro- 

wściekłość, a w  A ng ji i W io
l i  przerażenie, niecheć i niedo- 
le rlin a  aokazała jednak swe- 

^rnjer angielski, w ypow iedział 
wytrzym ującą żadnej krytyki 

psłorycznej.
przekręcając najzucnwalej fakta 
za do  G órnego  Śląska. M owa 

[iem czerh  burzę entuzjazm u, 
Iką i ogólną mobilizację roz- 
Francji spotjcała się z zupeł- 
w seicach iudu polskiego u- 
brytyjskiej duszy handlarskiej 

zarazem pogłębiła m iłość świę- 
wytrwania. M inęło parę tygo- 

lia  się klarować. Anglja poznała 
Ylitarną Niemiec s posiada ona 
lo p u śc i ona N iem ców  do użycia 
Ej w takim w ypadku grozi. Naj- 
piesie za sobą rozstrzygnięcie 
(i mimo usuw ających się chm ur 

nie łudzi i p rzygotow ana ocze- 
fciaż święcie wierzy, iż spraw ie 
/ciężą.
|ż e  po wstańcom udzieiić ani 

i ją g o  litery licznych traktatów , 
iro gorącą rozw inęło akcję po- 

Ihaterów : urządza się hojne 
Yodatko wania a przeaew szysi-

ster spraw zagranicznych, dr. Benesz, Celem podjęcia 
rokowań węgiersko-czeskich.

Sojusz angielsko-japoóski.
W ielka Brytanja zakom unikuje niezw łocznie Japonji 

sw ój zam iar odnow ienia traktatu  angie’lsko-japońskie- 
go  z dołcząeniem  ustępu , iż na w ypadek  w ojny między 
Japonją a Stanam i Z jednoczonem i Anglja nie podnie
sie b ron i przeciw ko S tanom  Zjednoczonym .

Z walk rosyjsko-japońskich.
W edle depeszy z Tokio, japońskie w ojska zostały 

w  pobliżu N ikolajew ska zaatakow ane przez oddziały 
bolszew ickie. W yw iązała się pow ażna walka. Bolsze
w icy zająć mieli O chock  nad  Jeziorem O chock.

Katastrofy w Japonji.
D onoszą z Osaka, że w  wielu m iejscow ościach 

Japonji katastrofalne ulew y spow odow ały  wielkie 
wylew y rzek. W okolicy Kukucka katastrofa sp o w o 
dow ała śm ierć 180 osób. W ielka liczba dom ów  zo 
stała zniesiona przez w ezbrane fale. 4 kopalniom  w ęgla 
grozi zniszczenie.

Nowe wrzenie w Egipcie.
Reuter donosi z Kairo. że antyangielskie w ezw a

nia evtrem istów  budzą, obaw y. Są podjęte środki dla 
uniknięcia rozruchów . Zaglul ośw iadczył, że angielskie 
m inisteijum  von Adly, jest nic nie warte, że się je 
zw alcza i w ystępuje przeciw  Anglji.

Rozmaitości.
Wszechpotężny Yyładca Niemiec.

Mały, z czarna brodą, nadającą tw arzy zbiedzony 
wygląd. Zniszczona pi zez długie noszenie krawatka, 
opadające spodnie i schodzone podeszw y nieszcze
gólne robią w rażenie na błyszczących posadzkach 
w spaniałych sal p ierw szorzędnego berlińskiego hotelu. 
Tak opisuje H ugona Stinnesa pew ien dziennikarz 
francuski. Lecz ten zaniedbany człow ieczyna rządzi 
Niemcami. W  sw ych źle utrzym anych rękach dzierży 
on życie całego kraju. Jest on  uosobieniem  trustu. 
Jest szefem sześciu przedsiębiorstw , w których pra
cuje ćwierć miljona iu d z i; kontroluje pozatem  trzy
dzieści innych przedsiębiorstw  R ozporządza miljar- 
dami. Kupuje spady w odne w  Finlandji, fabryki w 
Brazylji, lasy w Prus; h W schodnich, fabryki w Styrii. 
Rosji proponuje eksploatację w arsztatów  kolejowych 
w Briańsku, gw arantując tysiące lokom otyw  i dziesią
tki tysięcy w agonów . Pracuje w  Bawarji, kręci się 
po  W łoszech, dociera do Szwecji, bada grunt we 
Francji i zawiera układy w Anglji. W  H am burgu 
roi się od jego statków . Stara się o wpływ na 
um ysły — ma w lw em  ręku 110 wieikich i małych 
dzienników.

Czy H ugo  S tinnes jest człowiekiem  wielkich 
am bicji? Czy pragnie bogactw a i w ładzy? Bynaj
mniej ; życie dla niego przedstaw ia się wyłącznie, jako 
interes. Poza trustem , poza tworzeniem  now ych 
fabryk, now ych przedsiębiorstw  niem a nic — próżnia 
absolutna. Praca ta jest jego żywiołem, jak żywiołem 
ptaka jest śpiew . Sw oich 1^0 dzienników  wcale nie 
czyta, jest miliarderem, a chodzi w  wytarterr. ubraniu. 
Jest to fanatyk sw ych idei.

H ugo  S tinnes jest patrjotą. Oczywiście. Lecz 
najspokojniej w św iecie sprzedaje swej ojczyźnie stał 
po cenie o  dw a tysiące marek na tonnie wyżej, niż 
cena norm alna. Syndykat H ugona Stinnesa, zachę
cony zyskiem, sprzedał Francji za pośrednictw em  
Szwajcarji 3 i pół miijarda ton żelaza w roku 1916 
w  czasie wojny, a dla dostaw  armji niemieckiej brakło 
m u szyn i d ru tu  kolczastego

I w polityce Stinnes opanow any jest przez sw ego  
dem ona. W  jego oczach pała polityka zagraniczna 
zależy od  kwestji ekonom icznych Jest to  kom binator,

kłem zbieranie żyw ności. I dotychczas w ysłano już 
dzielnym bojow nikom  dziesiątki m iljonów. D uch 
ofiarności i gotow ości do  pom ocy z każdą godziną 
wzrasta.

O to  byłby pokrótce skreślony obraz tego, co 
Polska w  czterech ostatn ich  m iesiącach przeżyła. 
N ad to  chciałbym  jeszcze w  kilku słow ach skreślić 
chwile, k tóre część naszego kraju północna, sięga
jąca brzegów  m orza Bałtyckiego, m ów ię o Pom orzu, 
w radości i weselu obchodziła. O tóż dnia 5 czerw 
ca odw iedził nasza dzielnicę Nfaczelnik Państw a Jó
zef Piłsudski. Bawił on w  Toruniu, w Bydgoszczy, 
w Fordonie, w Chełm nie i Grudziądzu- Nie mam 
zamiaru podaw ać szczegółow y op is jego pobytu, 
uczyniła tc  już gazeta wasza, tyiko zwięźle napom knę 
c  tem, co  my tu w sercach czuliśm y witając g łow ę 
Niepodległej i Z jednoczonej Ojczyzny. W ychow ani pod 
knutem  niewoli, dożyliśmy cudu w skrzeszenia naj
droższej Matki, a teraz oglądaliśm y najdzielniejszego 
jej Syna. Przyjechał do nas Piłsudzki, aby pokazać 
św iatu pp lskość  Pom orza i dokonał tego, bo w szę
dzie w itano go  z niebyw ałym  zapałem. C hłopi zatrzy
mywali p c  drogach sam ochód, w iozący Naczelnika 
Państw ^ zasypywali go  kwiatam i i raczyli sw ego 
W odza i O brońcę płodam i sw ej ziemi. S tarcom  pa
trzącym  ną to  w szystko łzy w zruszenia napływały 
do  oczu i przesuw ały się w  pamięci obrazy odległe, 
kiedy to  w tadzca ciem ięzców jeżdżił tą  sam ą drogą. 
W  każdej zaś piersi um acniało się uczucie dumy, 
szczęścia i patriotyzm u i

Kończę tym razem i zasyłam W am  w szystkim  
serdeczne pozdrow ienia z ukochanej Polski.

Józef Chełmiński.

z którym można m ówić zawsze* W  przededniu kon
ferencji w  Spaa proponował porozumienie francusko- 
niemieckie przeciw Angljii i Stanom Zjednoczonym. 
Widząc, że Francja idzie z Ameryką, podał ramię 
lordowi d’Abernon. Zdawałoby się, ze kancLrz W.rui 
wziął górę nad wpływami Stinnesa. Jest to z j a w i ło  
chwilowe. Wirth o  tyle może działać, o ile na to 
pozwala Stinnes.

Świątynia Salomona.
Żydzi zamierzają o d b u d o w ać sław ną ze Starego 

Testam entu św iątynię Salom ona Zapow iedział to 
m inister angielski żyd Alfred M ond oświadczając, że 
św iątynia Salom ona zostan ie odbudow aną na miejscu, 
na którem  kiedyś stała i na którem  podczas, zburzenia 
Jerozolim y rów nież zb u rzo n ą  została. Pytanie tylko, 
czy to  im tak łatw o pójdzie. N a tem miejscu stoi 
bow iem  obecnie turecki m eczet O m ara, wielka św iętość 
turecka. Turcy pew nie na zburzenie swej św iątyń' nie 
pozw olą.

Ruch towarzystw.
Gietrzwałd. W  niedzielę dnia 3. iipca zaraz po 

nieszporach odbędzie się w zwykłym lokalu zebranie 
Kółka rolniczego. O  liczny udział uprasza Zarząd,

Sztum- W alne zebranie tow arzystw a m łodzieży 
„Jedność" odbędzie w  piątek dnia 1. Iipca. OTfe&je 
przybycie w szystkich członków  prosi Zarząd. • v

Trzciano. W  niedzielę dnia 3-go iipca o godz.
6 wiecz. odbędzie się zebranie Tow . Lud. w Trzcia- 
nie w lokalu p. Stojałkow skiego. O  liczny udział 
prosi Zarząd,

Kwidzyn. W  niedzielę dnia 3. Iipca odbędzie się 
w  Kwidzynie w  R esursie zaraz po nabożeństw ie ze
branie Z. Z. P. Pr. W. O  liczny udział członków  
uprasza . Zarząd.

Stary targ—Waplewo. T ow arzystw o Ludow e z
jStaregotargu i W aplewa urządza w niedzielę dni3 3
Iipca zabaw ę latow ą w  bo ru  W aplewskiem , na któ*-ą 
w szystkie m iejscow e i sąsiedne Tow arzystw a jak i 
ochronki uprzejmie zaprasza. W ym arsz z Staregotargu 
o godz. 1/23 po  poł. W ym arsz z W aplew a również 
o godz. 1/23 po  południu. Podczas zabawy różne nie
spodzianki. Komitet.

Sport.
Redakcja „Kalendarza Sportowego"

Polskiego Komitetu Igrzysk Olim pijskich za naszym 
pośrednictw em  prosi w szystkie instytucje sportow e, 
g im nastyczne i turystyczne o przesłanie do redakcji 
(W arszaw a, W iejska Nr. 11.) do  dnia 1 września br. 
sw ych dokładnych ad resów , w celu uniknięcia pom y
łek przy układaniu „K alendarza Sportow ego".

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskie'

Z ż&rtow politycznych.
Nieporządki na kolejach niemieckich. ^

D ow iadujem y się Zarząd niemieckich kolei pań
stw ow ych ukarał su row ą naganą naczelnika stacji w 
Berlinie za to, że z tej stacji »uciekło<^ dziesięć po 
ciągów . pancernych w  kierunku G órnego  Śląska.

W szkole,
— D w ójkiew icz! pokaż mi, gdzie leży Śląsk.
— Śląsk?... panie profesorze, Śląsk już nie leży, 

on już pow stał.
Język polski w Prusach.

Język polski m oże być używ any w sądzie — do 
trzym ania języka za zębami: na kolejach — do rozm ow y 
7.  sobą samym ; w szkołach — przy jedzeniu bułki na 
drugie śn iad an ie ; na poczcie — do nalepiana marek; 
przy posadach  rządow ych — do oblizyw ania się, a 
w  ogóle do  milczenia.

Od redakcji.
Pan J. Ch. Artykuł »Pozdrow ienia z Polski* ode

braliśmy. Ctnni*; jest nam  Pańską w spółpraca. Bliż
sze szczegóły listow nie. Pozdrow ienie.

Pan D. w Kw. Tióm aczenie artykułu ^D eutsche 
Alig. Ztg.* mamy, lecz z pow odu naw ału materiału 
zużytkow ać nie m ogliśmy, O becnie arlykui już nie 
jest na czasie. Prosim y o wybaczenie. D alsza w spó ł
praca pożądana.

Panu S. Znam y to pism o królewieckie. N iem ożna 
jednak w ym agać od nas abyśm y polem izow ali ze szpie
gami i denuncjatoram i. Niech się om  tam na głowie 
postaw iają.

Kuba z pod Ełku Dziękujemy za list, który bę
dzie zam ieszczony. Cieszymy się, iż możemy w na
szej „Gazecie* udzielić także g ło su  M azurowi ewart- 
gielikowi. Prosim y częściej d c  nas pisać.

Najwyższy czas odnowić 
przedpłatę!



Zamówienie gazety.
Prosim y załączony kw it wyciąć i z pieniędzmi 

oddać na poczcie.

Ich bestelle hierm it fur die M onste Juli, A ugust, 
Septem ber die polnische Zeitung

„Gazeta Olsztyńska"
aus A 11 e n s t e i n mit Z ustellung  und zahle 9 Mk. 

Imię, nazw isko i adres (Vor- und  Zunam e und Adresse):

O bige 9 Mk. erhalten zu haben  bescheinigt

Patronat Związku Robotnikow
MA PR A C Ę : «

1. dla 1 chłopaka od 16 lat i 1 dziewczyny.
2. dla 6 robotników  sam otnych, 8 dziew czyn i 4 ch ło

paków  od  16 lat,
3 dia 1 dziewczyny.

Patronat Związku Robotnikow
POSZUKUJE PRA CY :

1. dla kowala z 1 uczniem  i 1 szarwarkiem
2. dla doskonałego m aszynisty
3. dla robotnika z 1 szarwarkiem
4. dla 1 robotnika znającego także młynarkę.

T. Odrowski, Patron 
M arienwerder Herrenstr. 14, tel. 382.

Sprzedawaczka
pierwszorzędna siła

i uczennica
potrzebne od zaraz lub później do  składu bławatów, 
konfekcyi i towarów krótkich.

W. Mulczyński, Wartembork.siSi

Ogrodowego
jiwśzukuje się za w olnem  pom ieszkaniem , utrzym aniem  
i kieszonkow em .
t  Zgłoszenia do  ekspedycji „G azety O lsztyńskiej",

3 izby i kuchnia, z ogródkiem , szopa z stodo łą  i 4 
morgi roli p o d  korzystnem i w arunkam i zaraz do 
sprzedania.

Pakusch, Wory ty.

Do Komunii św.
polecam  w  największym  w yborze i po  nadzwyczaj tanich cenach

ubranka czarne dla chłopców
kapelusze, rękawiczki, półkoszulki, kołnierzyki i krawaty.

S5.-5.-
Materyały czarne i białe wełniane.

Eatysty-W oale i w szelkie m odne haftow ane w yroby. O dpasow ane suknie z pięknemi bortami.
Bieliznę, obsady, koronki i w szelkie tow ary krótkie

Stałe ceny! Rzetelna obsługa!

W.MuIczvnski|lTartenibork
Właściciele Kowalski & Szulc.

PilT  Owczą wełnę wymieniam na towar.

Ksi§2om Proboszczom |
- w r a r n .  m i  n    i i m u m i i  ■ i ni h ib i ■  i ■  ■■■ ■ m m  lim u  M. IlIWWIi IW IIW     »W | ........   !■    ■■

■■
polecam y

Obrazki pamiątkowe 
'pierwszej Komunji św. jj

polskie i niemieckie, 55■■ ■ O
rów nież Książeczki do nabożeństwa 55

i różańce. I-

Księgarnia „Gaz. Olsztyńskiej". \\

RODACY POPIERAJCIE RZEMIE-
SINIKOW POLSKICH!

\ S \ S \ S \ S \ S \ /\ S \ /\ S \ S

O BRAZY
iv ramkach i bez

poleca

księg. „Gaz. Olsztyńskiej*4
przy Rynku Rybnym.

A / v v v v v v v y \

Nowo nadeszły
większy zapas tanich

maszyn do szyci;
najlepszy niemiecki fabrykat.

Gemba, handel maszyr 
0 1  s z t y n ,  Ziegelst

Kropidła
m ałe i duże do nabycia w

ul. D olno Kościelna (U nterkirchenstr.) 12.

Na przyjęcie do Komunji
polecam:

książeczki do nabożeństwa od 2 do 75
polskie i niemieckie

różańce .................................
dalej:

świece, łańcuszki, krzyżyki, medaliki, szkaplerze, obrazki

3  ^  1 2 0

m

n:kl

J* Pieniężna, Dolno Kościelna (Unferklrchei


